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Stais w zasss&liu aaTî em
Porozumienia między Paryżem a Londynem osiągnięte.

Paryż, 22. maja.
(§ EE) Radło. Porozumien-Je dyplwnatycz 

je  Paryża 7 DoWdynęm doprowadziło do zsgo- 
ly. BrW d zalwfeśjdoirnol rząd auggdski, że zga

dza Się na zeforafóe Rady^miwyższej w  sfpra- 
■wie górnośląski, s tm m Ę jZ a . waimniek.. że 
sprawa ta przygo/iowana będzie przez rzecze 
znawców.

TERMIN OBRAD RADY NAJWYŻSZEJ.
Wa'iSzawi_ 22. maja.

(Tełef) fet) Reuter donosi, że Rada naj
wyższa zfbierze Sńęi prawdopodobne w Bou- 
agffne w  początkach przyszłego; tygodnia, pa

ryski żalś „kutrartsĄgeanit4* twierdzi, że dopiero 
ii. iuib ó. ezerfwca br. ,

NIE BĘDZIE NARADY L. U£ORGE‘A 
Z BRIANDEM.

Warszawa, 22. ma$a.
(Tedelf.) fei) MEveitfeg Standard" podaje że 

-rzed Pwcrianiera Rady1 Naljwyższej nie odbę
dzie się żadna narada L. Georgia1 z Br andem.

SFORZA ODROCZYŁ WYJAZD.
Warszawa;, 22. mała. 

(Telei.) (im) Z MadyioHaimi donoszą, że hr. 
Sforza odroczył swój wyjatzd na 1 posiedaerate 
Rady Najwyższej ze względu na wewnętrzną 
połijtyjkę Włoch.

AMBASADO*? AMERYKAŃSKI WEŹMIE UDZIAŁ 
W NARADACH GÓRNOŚLĄSKICH.

Gdańsjc, 21. maja. 
(PIAT). „Pauz. Ztg.“ donosi z Londyn u% 'Na 

przyjęciu amb. arner. Harweya w Londynie o- 
świadczył on, że otrzymał od' swego rządu pole
cenie wzięc:a udziału w po siedzeń'ach Rady naj
wyższej przy rozwiązane kwestyi górnośląskiej.

3r3and opracował profekt rozwiązania konfliktu śląskiego.
Warszawa, 22. maga.

(Teflef.) (m) Z Paryża otrzymano tu wiia- 
dotność, że Briand opradoWat prójiekt ro® cią
gania konffeu gartncśląsfciego z punktu wl- 
iłztmjfet poBfyki baafctsskicj. Projekt ten Brand

ma zanfer przedstawić Radzie uajw yższei. 
Gdyby jedmak1 zebranie się Rady najwyższej 
zostało z jakłchikoiN.jsk powodów odroczone 
proiekt francuski zostanie rozesłany rząd on 
państw koalicyjnych.

Niemcy z Dcśprechem przygoto
wują na Śląsku akcyę militarną,

Warszawa, 22. maja.
(Telef.) (m). otmyitoWołi ta z Górnego

Śląska wljadomości ?jbh>jne przygotowana Nleimcc 
odbywają się a itfjbzTn£vii*ym pośptecheło. Ojśjeattife 
wywiady pnwsita ĉtilw stwierdźmy irŁSOwy prtcy- 
jatzd wflfek narwarslrjch, ełny* i ,jOrie
schu". Stwianfaono rówySaż na ĝ ataUsy śl^-jw-n p- 
mieefcjej oheenjość alpejskich '»^lzfei$w straefe- 
oicfctt. Wśród ochotników niunilfeclcch stwieitdzo. 
no nr îmiwy tidzśaf żołnierzy ^R îcrshyiefsry", <0*0. 
powanyoh czasowo ze swoiIch pułków. W  jcołreu 
kierujących wojsk-juj powstańców móW;}ą te w 
■•aJEjfeszydi (fci*acb spodziewany febt gwałtuwtry 
atak nierittock! polsjcre oddalały powstańcze.

TAJNA MGBILIZACYA NIEMIEC.
Paryż. 21 maja. 

(PA T ) „PetJt Picrisiełi“ pisze, że wedle nade- 
sztych informacyi, sytuacya staje się poważoą. 
gdyż chodzi tu o prawdziwą tainą moWIizacyę 
udemiecką. •— -

CEN. LEROND NIE USTĘPUJE.
Warszawa, 22. maja. 

(Telef.) (fn) Biuro Reutera zaprzecza wia 
loimoódt o usftąpSewm gem. Lenandai z komisyi 
międżysojusznlczcj na G. Śląisiku.

KORZYSTNY z w r o t  w  o p in i i  p r a s y  
WŁOSKIEJ.

Warszaw aL 22. majlaL 
(Tdef.) (im) Wedle otrzymanych tu 7 Rzy 

jrm informacyi, opinia włoska w dalszym cią
gu zajmuje ^ę  Sprawą, podziału Górnego Słą- 
sdca. W  osnirJi tprasy włoskiej zaznacza: się zna 
tajemy zwrot na naszą korzyść. „Messaigerp“

organ wielkich furzemysłowców włoskich za- 
miteścfi w msttalfeim numerze antykuł, w któ
rym domaga sSę przydizielerfa Polsce 00 naj
mniej około 2/5 części G. Śląska, pomóważ 
40% ludności tego kraju głosowało za prz^na 
leiżnością do Polslki.

KORFANTY DEMENTUJE.
Bytom, 21 maja.

(PAT.) Korfanty upoważnił bytomską ..Ober- 
schles. 'Grenz®tg.“ do oświadczenia, że wiado
mość o zgodzeniu i akceptowaniu przez niego neu- 
tralilzacyi Śląska jest zupetni-e nieprawdziwa, 
gdyż wolą ludności górnośląskiej na prawym, 
brzegu Odry jest połączenie się z Polską.

Rokowania polsko-rumuń
skie rozpoczęły się.

Warszawa, 22. maja.
(Telef.) (m). Yczoraj przwtoołudałiein rozpo

częło się w Warszawie plenarne posiedzenie ko- 
rri syp polsko-rumuńskiej pod przewodnictwem1 wi
ceministra Strassburgera. Koraisya WiionśSa sze
reg ipodkomisyi, które zajmą się ©oszczegółnetni 
zagadnienlamk a to w sprawach tramzitowyrh, 
terytorialnych i komuuiikacyjinych.

O POLSKA B \ZE MORSKA W  BRAHJE. 1
B*d«ąiresz4, 21 maąa.

(PAT.) Minister spraw zagr. w komunikacie 
prasowym zapowiada zawarcie układu z Polską w 
sprawie utworzenia polskiej bazy morskiej i hań- 
dlewej w porcie Braita na Dunaju. Układ ten bę
dzie przedłożony par Amentowi
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Fala pożarów  ogarn ia  Rosyę.
Płoną bory i lasy — giną miasta i miasteczka.

Warszawa, 22. maja.
(Telet) (m) Z Rygi tetegranfe: Muskiew 

ski koresportdefftt dzismrilka „Nowy Byt“ dorno 
ęi, że nowa fala pożarni w Rosyi europejskiej 
szybko wzrasta. Płoną lasy f bory, gfhą w 
płomiefrćadi miaista i miasteczka'. Ostahn/Jo zo

stały doszczętnie zuńszc t̂one wskutek pożaru 
Roistow w gubennii jarosławskiej,- Bogorodz*, 
Dankom, Mał oarchangietek 1 Juctmowisk. Na 
specyalmem postledzenim komisarzy ludowych 
postanowiopo wydzielić z azerezrwyczajtk 
specyadine oddziaify do walki z podpalaczami.

j czenic wśród robotników, którzy mówią, 4e nrzęd- 
i nlcy w kopalń ach .pracują. Na tem (łe byio onegdaj 
( k.lka ekscesów i gwałtów. Robotnicy masowo wy
jeżdżają ma zachód, do domów, gdz e sądzą, że 
strajk przetrzymają. Ci, którzy mają gospodar
stwa, dopomagali bezrolnym robota kom środkami 
żywności.

JESZCZE JEDNA NOTA CZICŹERINA.
W&rsjzawa, 21. maja. 

(iPAT.) Minister spraw zagranicznych otrzy
ma! od komisarza lodowego P. Cziczerina notę w 
sprawie oddziałów wojskowych, które dawniej

znajdowały się pod dowództwem Bałachowicza, 
PoremykSna il innych, a których reszfei obecnie je
szcze dokonywują operacyl w lóżnydi miejscowo 
ściach Rcsyą i Białorusi, a w szczgóiności w okoń 
cach Mińska.

Sekcya naftowa
Ta rg ó w  wschodnich

----------- *---------  r
NIEMA JESZCZfe DECYZYI W SPRAWIE 

„ NASTĘPCY SAPIEHY.
Warszawa, 22. maja.

(Telef.) (m). W  sprawie obsadzeń a wakują
cej teki min'sterstwa spraw zagramczmych, nie za 
padło dotąd żadne postanowienie, tak samo, jak i 
w sprawie powierzenia ki crownie twa tegoż m n- 
sterstwa. Do czasu porozumienia się rządu z klu
bami sejmowymi iii'e będzie zamianowany ani m,,u 
nister, ani kierownik ministerstwa spraw zagr.

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (nr) W prezydyum Rady nAtfsfcrów 

odbyła się narada w sprawie ostatecznej Iikiwśda-

Lwów, 22 maja.
(b) W  Izfbte handlowej odbyło się wczoraj wie 

czorem pc siedzenia Sekcyi naftowej Targów 
wschodnich. Po zagajeniu przez ind. Sulimirskie* 
go wybrany przewodniczącym inż. Wacław Wol-

— ............. ■■■■.     ' SSS |-ski zastanawiał się nad kwestyą,*co Targi Wscho-
. I dni e megą zdziałać dla naszego przemysłu. Po re-

cyi zarządu cywilnego ziem wsohoduńcti i terenówj feracie, w którym przedstawiono ceS i zadanie
przyfrontowy di i etapowych

(Telef.) (m) 12 miliardów na odbudowę. Jak
słychać, Rada ministrów uchwaliła n® odbudowę 
kraju kredyt w wysokości 12 miliardów mli.

(Telef ) (nr) Sytnacya Polaków na Ukrah^e 
od chwIB ratyflkacyi traktatu ryskiego znacznie 
się polepszyła.

(Telef.) (G) P :3s«ł p°iski Szarota wyjechał z 
Wiednia do Warszawy cefem zdania relacyf z pe
wnej ważnej sprawy politycznej.

(Telef.) (m) Mgr. RattS ma podobno otrzymać 
purpurę kardynalską.

Częściowy stan wyjątkowy w zagłębiu naftowem.
<Teletf. od naszego specyainego korespondenta.)

Borysław, 22. maja. dając, iż w razie aktu zb orowego gwałtu pubT.cz- 
Starosta drohobycki ogłosił

Tustaaowcach
wczoraj w Bo-

i innych miejscow®-rysławiu, 
ściach

częsdowy ataki wyjątkowy 
z powodu gwałtu publicznego, jak ego dopuść li 
#ię strajkujący robotnicy na kopalni „Meta". Stan 
ten polega na zakazie zgromadzeń publicznych, 
dalej ruchu osobowego i kołowego w nocy, nie 
wolno również-chodzić w grupach więcej, jak po
3 osoby. Prócz tego,starosta ostrzega przed na
stępstwami napadów na cudzy majątek, za powia

li ego, wojsko użyje bioni.
Sytuacya bardzo poważna.

Konferencya w sprawie strajku odbędzie się we 
Lwowie. Min. prz^ fcydelgow ał do Lwowa p. 
WJdomski-ego, pr^Pm>wego Urzędu Naftowe
go, .który na poniedziałek zawezwał delegatów 
róbotn ków do Lwowa w celu pertraMacyi. We
dług cpm panującej w Borysław u, 
niema jednak widoków; aby si<? te per trak tacy e 

plotły i wpucyąć.

Strajk jest ściśle przestrzegany.
(Telef. od naszego specyainego korespondenta.)

lent nasz otrzymał z kół praco
dawców następujące inforrnacye:

Borysław, 22. maja.
8. stycznia br. Związek zawodowy robotników 

wnósł do Izby praoodawców w Borysław u me- 
moryał, stawiając oprócz żądań ekonomicznych 
postulaty polityczne. Domagali się m.anowicie 
mężów zaufania, przymusowych biur pośredn- 
ctwa pracy i przymusowego sporządzania składek 
przez firmy na rzecz Związków zawodowych. 
Mężowie zaufanie mieli regulować wszystkie sto
sunki pracy i płacy, mieli interweniować i mieć 
wpływ na przyjmowanie i wydalah.e robotników. 
Żądano również, żeby przemysłowcowi wolno by
ło przyjąć robotnika tylko z bura pośrednictwa 
pracy. Właściciele przyjąć tych żądań n e mogli, 
ale w dalszym ciągu prowadzili perfcraktacye, 
wśród których poczynili różne ustępstwa delega
tom robotników, twierdzącym, że widzą w niem 
tylko obronę robotnika najciemniejszego, który nie 
potrafi bronić sam swych interesów. Dano tedy 
delegatom robo tuków możność interwencyi w  ta- 
kchi sprawach, jak stosowanie Sigodzinnego dnia 
pracy, wykonywanie umowy zborowej itd. Dele
gaci robotników zgodzili się formułkę nia tej pod
stawie ułożoną przeprowadzić na swych zgroma
dzeniach. Na następnej konferency jednakże pre- 
ze® zawodowych związków robofcnków w War
szawie, Żuławski, oświadczył kategorycznie, co 
następuje: „Żądania nasze nile mogą być uszczu
plone, ponieważ są one początkiem socyal zacyi 
Msetnysłu. W  jak krótkim czash nastąpi ostatecz

ne rozwinięcie zasad socyalizacyi w przemyśle, w 
tej chwili nie wiem, jest to jednak naszym celom, a 
postawione przez nas obecne żądania są wstępem 
do socyalizacyi. Właścic ele kopalń odpowiedziel 
na to: „Nie jest w naszej mocy zmiana ustroju spo 
łeczno-gospodarczego. Warunków przyjąć nie 
możemy". Wobec tegó 18. maja o godz. 10 rano 
wybuchł strajk, który został przez robotników za
powiedz any. Strr<*c jest bardzo 'ścisły. Nawet 
furmani m e mogą wyjeżdżać. Kopalnie trzeba pil
nować, co robią urzędnicy. Stąd pewne rozgory-

Targów wschodnich ze specyainea  ̂ łswz^ędnie- 
niem zaolań przemysłowców, dr. Róbr wskazywał 
na *  trudności związane z organizacyą Targu 
wschodniego , dalej na zanik kuluury spowodowa 
ny stosunkami wojennym:, na trudności komunika 
cyfaie idące tak daleko, że przewóz jednego puda 
wynosi 90 mk„ po usunięciu których nawiązanie 
handlu naftą i prze tworami naftowymi' przecDsta- 
wńać się będzie bardzo korzystnie, ponieważ na 
Białorusi na dabzym wschodzie Htr nafty pład 
się 140 mfr. Natomiast predukty rolne, jak zboże i 
mąka są stosunkowo tanie, wobec czego mógłbj 
się rozwinąć handel zamienny.

Inż. Szaynok podniósł znacperuo Setecy* naftcA 
wej Targów wschodnich jako czynnika niezwykłej 
wagi dla eksportu naszych maszyn j . narzędzi 
wiertniczych, produkowanych przez fabrykę 
Bretta w Ottyirfi i Peikinsa w Stryja, ora* pod
niósł (kwestyę wybudowania hafi na pl Doiwysta- 
wowym, z dojazdem kolejowym, któraby była za
razem halą wystawową maszyn eksportować się 
mających na Wschód. Rozwinęła się szczegółowa 
dyskusya na temat odpowiedniego budynku, przy 
czem inż. Szaynok polemizował z dyr. Krasuakim 
na temat pomieszczenia Targów wschodnich w lo
ki łach PóiitechffiJri, udowadniając, te odpowiednia 
adaptacya w Pałacu Sztuki na pl. Powystawo- 
wym chociażby połączona z większymi wkłada
mi, będzie odpowiedniejszą aniiżet adaptacya sako 
ły politechniczneij, nie nadającej się do tego cetu i 
ws^kazufec, że użycie ted szkoły spowodińe przer
wę w wykładach i niepotrzebne może zniszczenie 
gmachu.

W ciągu dyssoesyi, w której mówcy ofcraSBł)
istotę Targów wschodnich jako giełdę towarowa, 
będącą czynnikiem handlu wymiennego ze wscho
dem, zabierali gto® pp. Suktmiraki, Szayncfe, Seełcn 
fretnid, Krasucki i Dunka, uchwalono wybrać ko
mitet ściślejszy, złożony z PP. ksZ. Wotekiegp, 
Szaynoka, SuTmltrskiego, Setkowicza, dyr, Krasne 
kiego i Seelenfreunda, adw. dr, Róhra i sekretarza 
kraj. Tow. naftowego p. Dwfei, któryby opraco
wał materyał odpowiedni, przedłożyć się mający 
Krajowemu Towarzystwu Naftowemu %  najbfe- 
szem posiedzemu Wydziału, aby sprawę tę ujął 
w swoje ręce.

% iessm y z pom ocą G órnem u Ś ląskow i!
Zebranie obywatelskie w Kasynie i Kole liter.-art.

L^ów, 22 maja.
(a) Pod hasłem niesienia natychmiastowej, do 

raźnej pomocy walczącej braci górnośląskiej oJby
ło się wczoraj po południu w sali Kasyna i Kufa li 
teraoko-artyst. wielkie zebranie obywatelstwa 
lwowskiego, reprezentującego niema! wszystkie 
organtzacye, Stowarzyszenia i zrzeszenia działa
jące na gruncie narodowym.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczące
go r. Kwiatkowskiego, który wy łuszczył cel jego, 
zabrał głos red. WysbAich, który odczytał mającą 
się pojawić odezwę Komitetu Obrony Kresów 
Zachodnich.

Odezwa apeluje do lofiamośd' obywatelstwa, 
do zarządów gmin, obszarów .-dworskich, parafii,
komitetów plebiscytowych 0 zorganizowanie przeznaczenia

zbiórki żywnośd od <kxrrru do domu i odsyłanil 
tegm co się zbierze przez komitety doraźnej pomo
cy, które powstają obecnie we wszystkich powia
tach.

Wagonowe transporty należy przesyłać pódl 
adresem: Ekspozytura Polskiego KombSaryPtu ple
biscytowego w Sosnowcu, drobniejsze pakunki 
pod adros-m: Magazyny Syndykatu rctóczego, 
Lwów (dworzec) z rówr/tozesuem zawiadomi®, 
nhrtn Komitetu Obrony Kresów Zachodnich w® 
Lwowie.

Potrzeba też pomocy sanitarnej.
Potrzeba pieniędzy, które nadsyłać należy dc 

Redakcyii pism lub do Komitetu Obrony Kresów
Zach., skąd cr, kilka dni będą odsyłane ha miejsc#
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Story zbierze się na posiedzenie dziś o godz 5 
po poi. w lokalu Komitetu Obrony Państw.

Posiedzenie Publiczne 
Towarzystwa Naukowego.

Łwóv', 22 maja.
Pierwsze publiczne posiedzenie Towarzystwa 

Naukow ego lwowskiego odbyto się wczoraj przed 
południem w  wieurktej a ul:" Uniwersytetu, dh nirda 
wna jeszcze sali sejmowej.

Na t:vt>unie zasiadł Zarząd Toy arzystwa w 
osobach proi. Balzera, prof. Abrahama, (Dąbrow
skiego, prof. Niementowskiego, prof. Podiachy, 
prof. iPtaśnika i prof. Thrscbitera. Bcczsic trybuny 
zajęli członkowie Towarzystwa.

Z przybyłych, gości należy wymiernie reprezen 
tanta Ministeryum Oświaty dra Czeżows kiego, tu 
dzież reprezentantów Uniwersytetu 'warszawskie
go profesorów Gubrynblwicza i Sierpińskiego. 
Wszystkie niemal .lwowskie nautkowe fachowe to 
warzystwa przysłały swych ■tjelegra.łóŷ  Akade
mia Umiejętności nadesłała nader oiepłe pismo, od 
czytane przez jej delegata prcf. Abr* haraa.

Posiedzenie otworzył piof. Balcer dłuższa m-o 
■wą, nagrodzoną rzęsistymi! oklaskami. W mewie 
tej wyjaśnił genezę obecnego Towarzystwa Nau
kowego we Lrw owie, wskazując, żc Lwów, który 
tak wielkim dorobkiem przyczynił się ,do ogólnej 
kudtury polskiej, oddarwna powinien, był posiadać 
podobną, irtsty^ucyę. Nie ulega wątpliwości,, że sa- 
kres jej dizwarna pędzie mniej więcej ten sam, co 
każdej Akademii i podobnych Towarzystw, istnie
jących gdzi*fpK i. Będzie jednak zawsze Ograni- 
c/aaiy zarówno ze względu na dki-uruni ciszę śi od
ki matejyalne, jakoteż cBialego, ze loiwaiaysitwo 
mGże_Jjięzy:ć w pierwszym rzędzie na wsporudział 
w pracy sił miejscowych.

Rozpatrując idtowe cei1? Towarzystwa flo-o- 
nrós? Czcigodny prezes Towajzysitwa znaczen.e 
pierwiastka idealnego w życiu współczesnem, 
przesyconem zanadto materyąjiizimem a także sob 
kęstwem warstw społeczrf •ęfl i z  któi ych każda 
niemal spieszy, by w gmachu nowej Polski najwię
cej mieasca zaialeźć dla sienie, nie bacząc na to, 
czy stropy wytrzymają. O tej właśnie idialnej 
Polsce śnili i marzyli ci, co ją wywalczyli. A wy
walczył ją żołnierz pjHwai zarówno ten piud Rarań- 
czą, iiak pod Kaniowem, ] to dziedbo lwowskie, 
które teren działalności Towarzystwa uratowało 
dla Dotiisaa

Oddając ten dank żołnierzowi polskiemu nie 
wolno iednak zap&rmnać, że do budowania girra- 
chu idealnej Polski Drzyczymł się także poisk; ora 
cownfk dnrhp. W^pomnreć więc należy nazwiska 
łndtei, których wydał Liwów od czasów ( rrzegorza 
z Sanoka 1 długiego szeregu następuów, Skargi i 
Wujka, Srokowskiego, Piramowicza, Piaseckiego

aż do zasłużonych nazwisk TIłX w., z których ha 
osobne wyróżnienie zasługują bidzie tacy, jak Osso 
liński, Blełowski, Małecki, Lisske, WódecL Kę
trzyński. —

Siadem tych mężów pragnie zdążać świeżo za 
łożone, a raczej pi ze tworzą ne z Towarzystwa po 
pierania nauki polskiej Towarzystwo Naukowe, 
zespalając w swem gronie reprezentantów wszyst 
kich gałęzi wiedzy, .dobieranych ną zasadzie cen
zusu naukowego i odpowiedniego balotu. Określa 
jąc rnisyę uczonego polskiego, jako żołnierza du
chowego, zakończył prof. Balzer siwe piękne prze 
mówienie podniesieniem nasła służby duchowej, 
jako zapowiedzi zwycięstwa: „Pt lorda, In boc 
signo vinces“ .

Niektórzy z obecnych aclegatów ciał nauko
wych zabrali głos, by złożyć życzenia nowemu 
Towarzystwu, Wymienić należy przemówienie 
panów Abrahama, bardzo szczere i serdeczne sło
wa prof. Gubrybowicza, profesora Weyberga i dy
rektora Ossolineum dra B ornackiego

Z kolej sukretarz generalny Towarzystwa dał 
pogląd na uziałal,rość Towarzystwa, i przedstawił 
jegn zasoby materyalne, jak dotąd detozo szczu
płe. Na te zasoby składają się głównie 'ifiamośc 
p. Orzechowicza z Kabćkowa i wyŁatna »ufbwcn- 
cya Ministeryum Oświaty, sięgająca blizko md- 
Iiona marek. Drożyzna druku i papieru sprawia je
dnak, że jak dotąd Towarzystwo mogło wydać za 
ledwie parę publikacyi, Inne są w roku. Działal
ność wszystkich orzech wydziałów i«st normalna, 
pOMedzenib odbyiwają się regularnie oó rbtoiąca, 
a rucn naukowy jest ożywiony.

Ogłosił wreszcie sekretarz Towarzystwa aa 
zwistka nowo powołanych członków, a to na W y
dziale I. filologicznym: prof. Ćwikliński z rozra- 
ma.-prtrf. Kallenbach f prcf Łoś z Krakowa, jato la 
miejscowi, a jako zwyczajny mięiscowy członek 
prof- Ganśzynitec.

ihła wyozńâ e II. r-ymrycznym, Jako zannejsocv 
wi z Kratkowa dyr. SPapee, prof. Semkowicz Wła
dysław, z Warszawy prof. Smoleńsk* i pro-t 
Wierzbowski, z Poznania 'pr<of. DentfjSósflCi j dyre
ktor Cełłchowski Jaku zagraniczny członek zo
stał porwany ztośriy htót anmr i poBr k. Jofgo 2 
Bukaresztu. Na wydziale III. przjTOidańczyun nie 
bjlo nomitiacyl.

Na zakończenie wygłosił prof. Stanisław Za
krzewski odrżytl nt.: „Wpływ zferni1 ' ezbrwien- 
stkiej w XIV W. na państwo polskie", Streszczenia 
tego odczytu znajdą Czyfękńey w, najbliższych 
fejłeionach naszego pisma.

Pomoc musi być bezzwłoczna. bo ważą się 
c:ziś losy Śląska — musi być wycatną, aby była 
wystarczającą dla walczącej braci1 i dość wyrno 
■vną ula zagranicy.

Stanie się to, .gdy istniejące już prganizacye 
przystąpią wszystkie dp opancwania trudnego za- 
ciarńa.

Na-temat obmyślenia i zorganizowania najry
chlejszej akcyi doraźnej pomocy społeczeństwa 
lwowskiego, wywiązała się obszerna dyskusya, w 
czasie której rc prezenitancf poszczegóLib ch stówa 
i zyszeń i organizacyi) zgteszal: swe wmoski 1 de- 
ś.iarcwall rodzaj pomocy.

I  tafie p. Bogd słowiczo w a imieniem Tow.
. Wszystko dla frontu" zawiadomiła, że iStowarzy 
: ?eift,e oddało wszystkie swoje zaoasy odzieży i 
ywnoścj wartości pół nrttona mtk., oiaz gotów

kę 50.000 mk. na cele powstańców.
Delegatka „Czerwonego Krzyia“ przyrzekła 

l orooc w 'gotówce, w lekach i- opatrunkach-
P. HoswWski imieniem Kongregacyi ikupicc- 

ybej przyrzeł-ł wydatną pomoc lwowskiego kupie- 
ctwa.

iWiccpiCz. dr. Scanl oświadezsd, że Komitet 
Dbrony Państwa positanowij nie rozw jązywać się 
i całą akcyę skierować na rzecz Górnego Śląska. 
•Również Zarząd miasta ze swe] strony poweźmie 
. dpowiddnią decyzyę.

Reprezentant młodzieży asademiJciej zape- 
And, że egpekurywa młodzieży akademickiej każ 
ciej cnwifi, jak dawircj, gotową jest na wezwanie 
Jo wispółudzkłu w akcyi.

Następróe w myśl wmusików ród; WystoueLa, 
.ówZfęto iŁoStęPuJgCą

tichwafę:
t) Zifebram© óbyts meisHle m. 1 iwowa, zwołane 

tuła 21 maja w  sprafwie poniży, dla Goiticgo Ślą 
1;ka wyraża nadizieję, że wszystkie >stcf'warzysze- 
ria. komitety, Związki i instytucye, troszczące się
0, losy SJądca, ołtreśią w  ciągu ikilicu dni najo1'^- 
szych trany i rozmiairy pomocy, jakiej mogą u- 
Jzieflć.

2) Cełetn skoordynowania działahrości, ikażdie 
itrzoszKiijt; zechce wysłać swego przedshiAwicitla 
do Sekdyi doraźnej pomocy Komitetu Obrony Kre 
sów Zadiodnich. Delegaci i delegatki wybiorą ko- 
'nJtet egzekutywy.

3) Ola ułatwienia zbiórki ofiar pieniężnych na
leży odostępnSó zapfeywaure się na fisty'składko
we, przeź rozmieszczenie jeb w instytacyach ban 
k owych, a kasyeTO v b:mr urzędbwych i pr.vtwat- 
n>dł, rodzifz u W âści nidi realmćci Bhższe 
f\"sfcazóŵ rl będ? podam- do ptfbhcznęj wiadomo
ści, jak również adresy" firm, u których będtzie rao 
tna składać datki w iraturze.

iWkodoa w ybrać subdcoimtet zł iżony z pp. dr. 
śtahla, red. -Wysłoucha, Pop*ełowei, Poratyńsfldej,
1.askpwskiego. Laskawnickiego, Kauczyitefr.ego o- 
raz rep^azmtantów młodzieży uniw-ersydeckiei,
<i— 5— awBWiBniiyintfmiaii unsuni

Zdrój słoneczny z łez poczęty.
(Z o f ia  R o gcsz tfw n a )*

Szczawnica, w maju.

K3ka godzin prz-edi śmiercią zastałem Zofię 
Regoszównę w  werandzię. Siedząc na leżaku, 
<n:ała pnzed sobą rozłożone arkusze drukującego 
jię obecnie, inniłowainego przez nią utworu „Dzie
ci pana majstra". Trzymając pióro w drżących 
palcach, robiła korektę. Znać było jednak, że 
myśl się mąci, że wzrok bezslny, zmoidowany 
spoczywał na martwych 1' terach. Za oliwię w 
czasie rozmowy ody-wiła się. W ochach blask roz
gorzał, na wargach gorączką spalonych, rozlał 
się uśmiech przedziwnie łagodny, Podobny do 
b eli k  '•ozkwitającej w-śród zorzy, .wśróa rannej 
rosy. Sibiym głosem opowiadała o .przyszłości, o 
planach,• barwami tęcz malowała marzenia. Wie
rzyła niezachwaitie, że w krótkim czasie opuiści 
eżak, że wiosna, zieleń, cuda majowe do reszty 
ją łiadrowią i w ypoczęta rzuci się do pracy z no- 
aowyr>ń zasobami zapału, „niejednokrotnie musia
łam pisać dla honoraryum, obecnie, kiedy mam 
ipsr zabezp eczony na lat kUka, poikoń rzę moje 
iłrogie mtwory“ . Duch strzelisróm płomieniem go
rzał, ?!e czuło się, że to ostatnie słowa sżkarfat- 
trvch saów, że to ostatnie spojrzenia konającego

życia. Była pełną sfcej wiary, myśl o śmierci ani1 
razu nie zmroczyJa jej duszy, obłok smutku, rwąt 
pienia, złowieszczych przeczuć Zmącił ciszy i 
ukojeiiró Dla chorej było to niezmierzone, niczem 
nfevypow edziane szczęrt e. Przebywała bo
wiem w wiecznym r?hr za chwyceń, w  wyżynach 
złud, nie myśląc o strasznem jutrze, o w':drn;e sko
nu, które bezanil-ojierńre strażowało n wezgłowia 
każdej godziny. My, którzy patrzyliśmy na chorą, 
wiedziel'śmy, że umiera, gaśrie, iak złamana ró
ża, wydająca tciuriena woni. Ale ona złudą żyła...

Autorką „Piskląt" to tragiczny człowiek, a 
równocześnie twórca pogodnych, przejasnych o- 
brazów. Przez dwadzieścia lat nosiła w płucach 
iad śmierci. Chora na gruźlicę, pisała przykuta do 
łóżka, lub do-Jeżaka. O niej można pow i dzieć, że 
nad brzegiem mogiły Rewala słoneczną pieśń na 
harfianych strunach duszy. Zrywata się do lotu 
skrwawionemi skrzydłami, by przygarnąć do 
piersi groby i nieszczęścia. Przeszła przez życie 
•nie po kw atach. Los nie oszczędził żadnego ciosu, 
a mimo to Z. Rogoszowna twonzylą nowele pełne 
słońca radości, woni niby łąka majowa. Przezna 
czerniiem nj/ajwyżsaem, szczerego, prawdziwego 
artysty jesi: z popiołów własnego szczęścia doby
wać iskry i tern1 iskrami zapalać w piersiach dru
gich; zjawę szczęśc a, gwiazdy porywów. Dzisiaj 
na świeże] mogile można stwierdzić. że przekleń
stwo twórcze, czy nakaz najwzn ośleiszy w zu

pełności wypełniła. I naprawdę w jej porardocrem 
sercu najboleśniejsze cierne kwi°tami rozkwitały, 
a barwą ich krew, a wonią ich łzy. Ale ta sendeczr 
na krew, ale te najżałośniejsze łzy w  ogsata na
tchnienia zmieniły się wi pm tcnckią baśń, w, prze- 
słoneczny uśmiech, w którym zamknęła skarby 
radości, wesela jako gw ązdkcwy rodamoefc dla 
dzieci. Z krzywd, nieszczęść i męczarni wytopio
ny uśmiech niosła dla tys:ączaiyvh rzesz ^adlu- 
s'eńkich‘. Byłą jako pielgrzym idący w  mrok, 
dźwigający obrazy wspomnień, crenrień, aby swe ■ 
rrij łzami rozniecać ówaaiłO, zasienwać szczęście, 
rozsłopeczniać c errmuści. Zdtń>yła dar cuoowny, 
stała sie słońcem dla dzieci i w  trudź: e rwóiczym 
rozsiała serce. Pisała barwami łąk, zorzą, wonią v 
kwiatów majowych, świeżością traw, lagoinaśUą 
zmierzchu, srebrem poświaty, czarem księżyco
wych nocy, a czasem różanym promieniem utopio
nym we łzie. Piekło osobistego bóLu w świtach ro* 
złociła i tern darzyła szczodrze bez miary i granic. 
Nnct tale z porosłych, jak i z maleńkich czytelń ków 
rrie przypuszczał, że autorka przejasnych, pogod
ny di utworów tworzyła je zatruwana jadem rsaj- 
strasaniejszej choroby, że przy każdem słowie 
stróżowała nieodłączna towarzyszka — Śmierć, 
że umiłowana Z. Rogoszóu na opow: eśc . w ro
sach i; jutrzenkach ukąpane', sirułą gasrrącemi u an- 
gami, a każcie jej słoy-y to tchnienie umierającego 
życia, a każde uderzenie sejya to sygnał zgonu,
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BRUDNE RACZKU.

Każdemu patrzę bacznie do ócz,
Nikomu już nie wierzę.

Codzień ktoś nowy idzie pod klucz,
I ima więzienne leże.

Czasami myślę, że to jest sen,
I wytwór zlej gorączki*

I ten już siodzi i ten i ten,
Gdzie spojrzę brudne rączki

Przedwczoraj jeszcze wielmożnym byt 
Urządza! rauty, tale,

Przy jednym stole wraz ze mną pił 
A dziś już w kryminale.

Gdy kogoś spotkam, co nos' frak,
Lub ma wytworne futro,

Czy chcę czy nie chcę, wnet myślę tak: 
Pewnie go przymkną jutro.

Niejeden zaicnych rodziców miał,
Był znanym z Lofigacyi —

Czyż porwał ludzi jak ś zły szał?
Czy dostał świat waryacyi?

Zdumienie z moich nie schodzi lic,
Chce pojąć, lecz z wysiłk em,

Dzięki ci losie, że nie mam nic,
I świecę <nagim... czołem.

A chociaż trudno m ód życia brać,
Ody człowek nie ma centa. 

Przynajmniej mogę spokojnie spać,
N;e bojąc się agenta.

Każdemu patrzę bacznie do ócz,
Nikomu już nie w'erzę,

Codzień ktoś nowy idzie pod'klucz 
I na więzienne leże.

Nemo

n jim s la iih .
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iawiilsi (OrisEUranila Synów)

W arszaw a,
K r a K o w a K i e  P r z e d m i e ś c i e  1. 6 6

przyjmują zamówienia 12072

na Kalendarze blokowe, kieszonkowe, 
biurowe i t. p. na rok 1922.

i .    i i

KRONIKA.
Repertuar teatru nrwr^łsuw
N edziela, 22 maja o 3 popoł. „Incognito", 

operetka.
Niedziela, 22. maja o 7.30 wiec*. JHoiender-

tułacz", opera.
Poniedziałek, 23. maja o 7.30 wlecz. „Biały 

mazur", operetka.
Wtorek, 24. mant o 730 wiecz. „biały ma

zur", operetka.
—0—

Miejski Teatr Mały (ul. Gródecka ?. b.) 
Niedziela, 22. maja o 7.30 wiecz. „ubory z

urojenia", komedya.

NEKROLOGIA.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w rocznicą śmierci ś. p. to! 48

MICHAŁA HAKOWKZA
.Ubędzie się w kośe. św. Maryi Magdal. 23. bm. o er. 9.

Gen. De!. Rządu dr. K. Gałecki wyjechał 
■wczoraj do Krakowa w sprawach urzędo
wych. Powraca we wtorek.

Śp. August S°kołowskł. Gncgda9 zmarł, 
lak jiiiż dotrrieśPśmy, w Warszawie śp. prof. 
August Sakolowiski, znany i centowy fatetaryfc, 
autor -licznychi dziel i prac naufcowydi. Śp. Su 
koluwisktl ur. w  IS46 r. w UfclcU w  Galicy! 
Wschodnio]. Z iptrtSc cgłoszomych przez zmar
łego wyirnieinić należy „Histaryę jpowszećhaną 
dla uazinfjów wyższych klas grant (1877 r.) „Hi 
ttoryę starożytną (1870) a przedewszystkiem 
wspaniale daieło p. 1. „Dzieje Polska iluStrowa 
ne“ .1896— 1898), które pod jego redakcyą wy 
•Chodziło 'zeszytami. Poza teim jest on autorem 
kilkudziesięciu innych prac. Przez pewien czas 
ptHafetc<w,ał maridat poselski na Sejm galicyjski.

Zgon wybitnego dziennikarza. Przed kilku 
dniami zmarł w Poznaniu jeden z inajpoważnlei 
szych pubP-cystów i dziennikarzy polskich Ka- 
Zunierz PufSke. Zmarły pochodsący z rodziny 
mającej rodzinnie tradycye w literaturze pol
skiej), urmteił 'sflę w  r. 1854 a po ukończeniu

gSmmzyum pośwfęcB się zawodowi rofeScze-
rau, rozpoczynając równocześnie cfciałafesość 
pisarską od artykułów fachowych z dziedzic 
ągTonoaniil Ptrzez lat 40 z góxą pracuje śp. 
Puffee kolejno w kSBoi redakcyadh warezaw- 
skicn i p-jzrtaiitektdh, atż w r. 1907 obejmuje na 
stale raaiczebią red. „Dziennika Poznańskie- 
go" odtąd bez przerwy pTOwadizit go ix» to » 
wyWtoifc pałryotyczneł, nie uległszy apd na 
chwilę agltacyfi nządn praskiego, który starał 
się wszelfcieml łftłama zjednać to pismo dla 
swoich celólw.

Śmierć artysty. Zmarł w* W arszawce śp. 
Józef Popławski, artysta dramatyczny sceny 
krakowskiej, IderotwiAk teatru di-amatyczmego 
w Warszarwite a astahnw refiyser teatru miej
skiego w  PoTmamfhi.

(§) Aprowlzacyjna molAłzacya Lwowa. 
Dziwny zaiste Wklok przedstawiało miasto na 
stze dn*a wceorajsz^go. Wstzysflko żyto pod 
hasłem „Jutro w ntedzieł^ tMteśe wetzystlko 
zamknięte", wobec czego przez cały prawie 
dzień odbywała się gonitwa za artykułami 
pierwszego zapołrEebtwanla a w  szczegófeio- 
ścj za prowiantami. Dzfiś bowiem naprawdę 
stajnie cały ruch' handlowy a darnno zedrcesz 
kuipc choćby kromkę Chleba d e  mówiąc Już 
o ndęsie, nabfe^e i t. p. rzeczach. Odpoczynek 
nledziekny zostaje wprowadzony z całą bez
względnością i dlatego przezorne nasze gospo 
się biegały wczonaj przez caty dzień po róż
nych handlach spożywczych, jatkach I jfepycfc 
sklepach, by nie pozostać w ćtottiut bez najpo 
trzebniejszych rzeczy'. Że ceny wszystkich ai 
tykułów poszły z tej oktuzyi w górę to jrfiż mai* 
turalna ko^sdowesneya nrabSteacyi aprowtea* 
cyJtieO przypominającej najgorętsze zesz&y 
roczne czasy. Wp«awdzie hme powody, ale t{ 
satme skutki.

(PAT ) C^ągufenłe miftanówkf. Przy wescś 
rajSzem olągnfe^n miltotnówkii 'wylota&www 
Nr. 0,515.656, wystany do kasy skarbowej w 
Łodzi.

Ważna depesz* PATA. Wbzonfl ofcoto
połnacy otrzymaliśmy następującą autantycs* 
ną depesaę PATar którą dosłownie przytacza 
my. „Tryjest. Ag. Stefaci. Strajkujmy fcołe|a« 
nze okręgu weonseckiegp podSęłi wczoraj o pół* 
nocy —  tańce". Jowialni Wenecyanfte!

Nowa podwyżka ^cersfca. Orgatfeacya 
zecerów we Lwowie ucttwaftła iponowmą pod
wyżkę cennSCa drukarskiego, tym ra®esn 
skromintę bo tylko o 13 proc. Jest to w  krót
kim ozasre trzecta z rzędu podwyżka płac 1 
tak nieproporcHtoafinie wyookśch w  stosonkto 
do dochodów dzkawtearzy i w^ółSwacowci- 
ków adrnśnfistraicyjtniych, a nfensttJrafwieJcffiwficiia

Gasła jaku gwiazda w przestworzach blask em 
przemawiająca, a blask wzruszeń na glebie duszy 
niecąca.

„W  chwlach najcięższych" wyczarowywała 
świat prześlicznych złud, tęczowych baniek, stwa 
rżała kryształowe pałace, w których przemieszki
wała królewna — baśń — p ękno. W kra ny dzi
wów i przedziwów wprowadzała zachwycone gro
mady dziatwy, śc eląc pod stopy zjawy wzruszeń. 
Uumła — jak rzadko kto — przemówić do dzie
cka, uni ała je powieść w światy zachwyceń, 
ffdyż mała złoty klucz — uderzeń ę kochającego 
serca zmieniała w słowo j tem 'przemawiała. Nau
czycielką jej, opiekunką i przewodniczką była mi
łość. Z jej źródeł .poczynały się utwory, one s ę 
nozszemrały złotymi zdrojami, rozkwieć ły cudem 
krain uieznamych, rajów zaklętych.

O Zofh Rogoszównie można śmiało rzec, że 
dziecku dała to, co miała najlepszego, dala serce 
czujące, ów skarb nad skarby. Nic więc dziwnego, 
le  jej utwory są ogrodem upajającym, są skarbni
cą najśliczniejszych wrażeń. Sama pełna smutku 
ulatywała w  wyżyny natchnień i zapatrzona w cu 
da, w świty, z przestworzy zaczarowanych znos ła 
sławy p ękną, obrazy nicwysłowionych uroków. 
W  trudzie twórczym i w gorączce choroby spala
ła się ofiarna du ẑa, a łuną jej były nowele. Po- 
ctut tdi może nię tak liczny, jakby oow nien być.

W  na tego leży w ciągiem targaniu się z losem 1 
z życiem. Jednakże jej zasługa jest wielka, ona 
bowiem należy do tych m elicznych, którzy dali 
dziecku naszemu polską książkę, nauczyła w dzień 
gwazdbowy radować s;ę, weselić i bawić po pol
sku. Pisała o dziecku i dla dziecka. Cząstką zale- 
,dwie dz.eł wyszła za życia, przeważająca reszta 
znajduje się u nakładców i w krótkim czasie ujrzy 
św atło dzienne. Tytuły ch są: „Dzieciitpy dwór", 
„Pisklęta", „Sroczka kaszkę warzyła". „Koszałki 
opałki", ,JKł ttrś bajtuś", „Wesoły ludek'j, „W  sło
neczku", „Kolorowe bajeczki", „Zbiór piosenek" z 
muzykę (komp. 5t. Kolopny Walewskiego). „Ucz
ta zwierząt". Perłą bezsenną wśród u ch będzfc u- 
twór drukujący s ę obecnie „Dzieci pana majstra". 
Z. Rogoszówna otaczała go miłość’® autorską, 
prawdziwie macierzyńską. Będzie to ostatn, któ- 
łewski podarumełc. Pisała go w „najtragiczniej
szych chwlach" ptzy łożu śmiertelnie chorej mat- 
k;, dla jej rozweselenia. Tu łzy tajone w  słowo 
zmieniała, skowytem rozpaczy śpiewała radość. 
Na pierś najdroższą znosiła 'barwy jutrzenki, urok 
zebrany z bajecznych stron, to też każde zdanie 
promienieje tęczą, rozkw eca się różą. Kolory w e- 
czystej wiosny zaklina w piękno. Wyrazy śpie
wają wesele, pachną wonią majową, są słodkie, 
jako m ód lipcowy, migocą jako rosa w pocałun
kach .św atła. Rozdziały tego niepospolitego utwo

ru zmieniają się w czarówuy kwietnik. T« jest n e~ 
zwykła św.eżość opowiadania, pogoda, żywość i
humor. Tak matka, jak L autorka me doczekały 
chw U ukazania się lesiążki. Nad ostatnimi arkusza
mi korekty zgasła pisarka...

Odeszła w mrok w eczysty z uśnńechem, któ* 
ry polskim .dzieciom zostawiła j^ko pożegnamy 
jako przeczysty, 'Płomienny znak miłość'.

Dzisiaj nad zamkniętą ks cs» jej twórczaśd 
rozpłaczą się serca malusieńkich czytełnłrów. Za- 
trumną idzie żal rzesz deprzeł czonych. które 
opuść ła najlepsza przewodniczka, umiłowana 
przyjaciółka, wiodąca ich w krainę cudów, złotą 
ścieżką wrażeń i wzruszeń.

Przejasne przeźrocza żreaic .zmroczy smutek, 
na karty spłyną łzy szczere, bo któż Im tera3 prze 
śliczną, utkaną z blasków i tęcz, bajkę opowie?

Umarła p sarka, która w  słoneczku tworzyła i 
słońcem obdarzała.

Niedośptowaną Pieśń, niedomówioną baśń swej 
duszy do grobu zaniosła.

Na świeżą mogiłę padają słowa głębokiego 
żalu, bolc-smego łkana osieroconych rzesz, padał® 
jako pow ęź żałobnych róż.

Wieczne odpoczywanie nasz kwiecie iróżany. 
z łez swego życia poczęty, w uśmiech słoneczny 
rozkwitający... 3, \y.

V



Nr. 5843 .JOAZETA PORANNA1*. Stu 5

niczwn wobec sita!ej zniżki cen produktów spo
'zywczyeh. Wspominamy o tein dla oświefte- 
H'a azy iesltplfów zgorszonych częsiem podlwyż 
szańcem ceny pSsm, które pomimo to przy cfrą- 
gk- rosnących żadaMiaoh zecerów nic oą w 
Triotżsntościi opędzić budżetu besz deficytu. Towa 
rzypze sztUKi dmkau.deieij nie zidafią saMe ęhy 
Jba sprawy, że swymi bezwzgśęonymi postula
tami .powohj, lecz konsekwentnie zsdążafią do 
ruiny prasy codziennej.

(x)Zagąd«owy strzał. W  Jary ozonie no
wym przedwczoraj jatłoHś nieznany mężczyzna 
strzeM z karabinu do 24-letniego1 Psach ęja 
B m ;a t który został kulą raniony w lewą no
gę. Nieznany po strzale zfoiegl. Potwód sltrzału 
nie wiadomy.

(x) ZnOwd wypadek ze znal^tonym nsfo0 
jem. W  Hołoskowie, pioy riait Brody, (znalazł 
wczoraj Stanisław Szura 'granat, który wsku
tek nięumtejiętaego z nim ObctocMzenia ®̂ ę w y 
bucłil. SmrtkS wylhncfcli były fatalne, gdyż od
łamkami pabifm ó-ięź-ko został raniony w 
twarz 39-1 etni Jan Bartyrteiki. ‘Nieszctzęślifwą o- 
fiairę wojny odwtozłono do szp/tała.

(—) C^arz zguba. Teodor Czyoztrsk!, kowal 
z Chrusuego, przyjechał 20 bm. rano do lekarza ze 
swym chorym teściem 60-letnłmi J. Nanowskim. 
We Lwowie Nanowski zrobił się rięcicwi i ten osta 
tuj pn bfczskutecznem dwudniowem sarkaniu 
zwrócił się do pcłiicyi o pomoc w odnalezieniu 
„swej zgubyktóra  miała przy sobie 60.000 mfc.

(—) Aresztowanie. Wczoraj aresztowała jto- 
licya Sylwestra Szymo-nowftcza, byłego magazy
niera okręgowej dyrekcy robói publ czuych pod 
zarzutem oszustwa. Szytrronowicz, wedle oskarże
nia Konrada Lisowskiego, starszego komisarza bu
dowo ctwa przy okręgowej dyreKcyi robót puUicz 
nycfa we Lwow;e, dopuśćć się miał oszustwa w 
ten sposób, iż za otrzymane z zarządu dróg Krajo
wych w  Tarnopolu 12.000 mik. wykupił w krajo
wym urzędzie zbożowym asygnatę na pobór 360 
kg. owsa i 200 kg. giysu jęczmień. Wykupiony 
towar sprzedał jak emuś żydowi. Ponadto Szymo- 
powicz pobrał bezkarn e miłą beczkę wasei ny, 
wartości 5000 mfc. z magazynu okręgowej dyrdc- 
cyi robót pubTcznych, którą również sprzedał. 
Szkodę wyrządzoną przez Śzymonowicza ponesi 
skarb państwa. Szymonów4cza zamknięto w are
sztach policyjnych.
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tłumaczy Ja z francuskiego Zolla Lewakowska.
(Ciąg dalszy).

A  przecież panowie cii nie po to wybierali się 
w tg długą podróż, by się roeipodać nad górskimi 
widok? m Adasu.„ Nic więc dziwnego, że obrazy 
te nie wywołuwały w nich żadnego zachwytu...

Mózgownice ich były naszpikowane cyframi, 
* wszystkie władze skupały się w jednej tylko 
myśli: wzbogacenia się.

Morenos był gwia/dą pierwszego, rzędu, a 
cni jago satel tami...

W  istocie, cyłowltek: tein, któremu fortuna 
tło szczędzą swych fcsk wydawał m  się o- 
uocz-my jakąś osobffiiwą aureolą, to też nietyi- 
ko kłaaiiiato się tetra bożkowi złota i abrodóiiC 
ale (płaszczyflfl. się przed nftn jak marne gady.

V.
temael rozOcaizał co prędzej' wymtfeść ran- 

lego, który, znowu zemdlał i upadł na wznak.
Teddyt, ogromnie wzruszony uściskał rę- 

ie  nowego przyjadte.Ha bardzo łagodnie, z całą 
ostrożnością —  i pożegnał się ż otaczająicyrcft

Miat ważne zadanie do spełnienia.
„Trzeba wyrównać rachunek", myślał 

fcMny chłopak. Krępowała go jećvwe ta oko- 
Iceność, że mus™ t tu mieć do czynienia z  ko- 
pletą —  choć podła szelma, powtarzał sobie 
Teddy, ale zaiwsze to kobieta.

KOMUNIKATY
50 ro c zn a  otwarcia żeńskiego semlna- 

ryum nauczydejskłego we Lw°wtó. W iperóe- 
dtziifck 23. mafia o godz. 8Y2 rano odbędzie się 
w BazyKce kattedratoe? Nabożeństwo żałobne 
za dusze zmarłych człUnków grona muczy- 
cśfelsSócgo i ucrnilc retninaryum nauczyicfisei- 
a-Kiego żeńsfld&ego.

Watoę Z«?*aitadz«mci członków iKłSkiefi^ 
ZWijąfzSn Dyrektorów ss-Ml średnich odbędzie się 
22 bm. o 10-tej raatu w gimn. in,. Tadeusza Ko- 
ścins**, ul. Sokoła 2.

Pirograin Ty£ódtr»‘a Cyęrw îtetro Krzyią. Po
niedziałek 23 ,bm. o 10-tej rafflo msza św. w  ka
tem ze. Zb.órka. (Część dochodu na p^moc saul- 
taraą Górnego Sląjaca). Czv̂ < rtek 26 bm. Zb órfea. 
(Część dochodu na pomoc sanitarną -(mnnlego 
Śląska). Sobota 28 bm. Bal w  salach ratuszowych. 
Niedziela 29 bm. Zbiórka. (Część dochodu na po
moc san'tarją Górnego Śląska). Matcb footbat- 
iowy.

Zftwifafkial spirytystyczne w świetle bssdań «a- 
ukowych (ip̂ ikanie, ruchy przedmiotów martwych 
światła i widma % obrazami świetlnymi). Na ten
temat wygłosi dwie pręlekcye Łnż. Edmund Li
bański w  sali Instytutu Technologicznego CBour- 
larda 5) 2S i 29 bm, o 7>30 wiecz. B le+y r̂stępu 
po 33 i 20 mkp. wcześniej do nabycia w Instytu
cie Technologicznymi II p. od 9—2, w; dzień w y
kładu przy kasie. Prelekcja oabędą się staran'em 
Uniwersytetu Ludowego i Instytutu Technoligicz.

Z P°isk?ego Tow. PrzjrTtN Ik jw  hu. Ko
pernika. Uroczyste ujuisiedizetfe Uddiz?Vł-u 
lwowskiego ku czci śp. prof. dr. R. Zubera od1 
będzie s?ę 24. om o godz. 6 wketz. w  sali In
stytutu geoł. u#v/ersyfetu ul Długosza 8. Na 
porządku diziermyim: 1) Przemówienie wistę.p- 
ai© prezesa prof. dr. J. HlrsoWera, 2) Przerrto- 
więwe prof. dr. Tokarskiego p. t. „O dztała!- 
ności prof. Zubera na potu mlnwatogłi i petno- 
grafĄ, 3) Przemówienie prof. dr. W. Rogali 
p. t. „O dłdałakiośc? nauczy^zskiej i naukowej 
prof. Zirbora na polu ,gaategi'f‘.

Związek Strzelecki, Lwów, dzieiNca l jsza 
pnzyjtnuje wipisy tnr.wych członków w  parńe- 
dż:»,ł5d i piątki od godz 7.30 dó 9 wlecz w  se 
kretary arie w lokalu Związku Kaflarzy prz3r 
Ul. Zielonej 1. 7. I. p.

A do teigo kobietą która mu bardzo przy
padła do gustu...

Byłiby wolał stanąć oko w  okto z  rówirwm 
sobie przegn iciem .

Kto wie?... A tnoże sam sobie nie ufał
A gdyby ta bezczelna Ewa spróbowała 

jeszcze na n/m sty  swego sipojłrzonią które 
go wyprowadzało z równowagi, a gdyby na 
dodatek zaczęła praktykować to szatańiskie 
kołysanie bioder, które IBssapani nazywają „el 
Satedo" (wymawia siie salao)?... Z wielką 
wprawą a zawsze w odpowiedniej chwili u- 
miała je zostosowywać —  a on znownż nie u- 
n^dł być w  takim moinencie obojętny...

A jeśliby tak oswobodził ją z więtóiw,, ie- 
śfiby wtedy oparła mu się o ramię z tym cza 
rającym uśmiechetn cudn -̂ch ust, kiedy to zę
by jej błyszczą jak perły?...'

Zasęp'!! się Teddy na chwilkę, zdjęty wy- 
rizutamil sumienia —  czy też pokusą...

„W  każkiym razi'e nie mogę jej zostawić 
tam na strycbn, zesznnrowanej jak kiełbasa, 
powiedzńi! Teddy,

„Ale co ja z nią będę róBł?
„No cóż? ułdonlię się Jdj.pięknie i! poZosta 

wię ją w  płodHenr sam na sam ze śmlertefoy- 
mi szczą-Ctaml tego strasznego łotra jej męża!

„Ten piękny i 'dzielny młodziami —  nasz 
pseUdo Tuareg — żyje, n:e mam więc urazy..."

Tak rozmyślając,’ Teddy zastanawiał się 
•naiJ sposobem w  jakiby się dostać dó sufitu.

Pod c tworom w  powałę, postawił stół, na 
stole krzesło, a na krześle stołek.

„Byle nie stracić lównowaigi!... Cóż zno
wu?... mam w  sobto coś % akrobaty!„. Spró
bujmy

Tydzfal Czerwonego f>-ej a. rot«r*łl
przezinaczor ł  na zbtórkę w czwartak 2xx j n«t- 
dzfieSę 29. będą wydawane w  środę 25 1 sobo
tę 28. od 11 do 1 rano i od 5—7 pojpoŁaWu \ -  
E^eł&wisidcgo 6 a rrdlarwatoe w dnftedb zbiórki 
cały dzień w Kasie Omsęćhośeę orzę id Ja
giellońskie}.

Wieczór pieśni i duetów. Ba»mo cśefca- 
wym i nroermaścoinym koccentem bęmfę wie- 
czór pieśni i duetów w  którym wystąpią dwie 
młode i utalentowane śpiewaczki pp. Joszt-Ło 
zińska, sopranfetka i Kowałiska obdarzona nie
zwykłym aftem. W  program/e przeróżnie pie
śni włoskfcft, paMde i idne oraz duety. Wieczór 
ten odbędzie sftę dnia 31. maja. tfrfcty do na
bycia w składzie muł PPkaiętkśego, tfl. lań- 
<̂ kSpj 1. AkompanrarrRTtó objęła ,p. U. Prąltf- 
kowśka.

6*PUHOS
B i e s f e ^ d M i

p a s j i  i o  o f t o e b .

FabryKa „PURUS**,
enem. zaktnd przemysłowy, Spka z ogran. oap. 

Kraków, siuylka pocztowa 77. 10894

£KONOMISTA.
Polski Bank prZemysfOwy we Lwowie

wspóirfe «  Baskiem DysScontowym Warszaw- 
skifm-w Warszawie i Sląsflcita BwiJein Esfettł- 
towym , w  Eiefetóu, założył przy; wspótetefar

Zatrzymał się nagle i znowu pogrąży! się 
w  zamyśrcnki. '

„Jakie to \,7(szysiko romantycztte! Syn No 
cy Tuareg —  księciem1 de Viłlares! —  Trzeb» 
będzrte na tte tej rozbójnicze? hs&toryi znrfwf 
dramat wienszrn". ‘

. Udei-zył sf> ręką po czote?
„No tak, ale jest przecie „Hemarir", a wy, 

brać się po Wiktorze tkigo z takfm kawał
ki rar, to dafibógi, słałby poai^sf!^.

„Tymczasem pójdźmy, by osłwtibodhdć w  
szego pięknego więźnia!

„V/ każdym razie jednak, są tttnar^c db 
art3rknłóv',!„.“  11 i i

Wyłazi na stół, wskoczył na krzemo. O- 
dhwydł się za krawędź oWzoru ! jednym po
tężnym susem wdrapał się na strych,

—  Dzień dotóy śhczotko! rzoct m ifbufei 
Teddy, stając pewną nogą ną zakurzonej po
dłodze strychu.

„Hę?... Cóż to?... Ulotnfia ^ę?. zawołał, 
rotzgiądaj^c sSę ipo pustymi strycifti.

Wtem spostrzegł okienko, o Które zadz* 
ptony był dłuigij, powiązany na węzły 'zenńeń.

Uśmiechnląl się, pckSwał głową i wyglą
dając przez okięitko zaczaj nodzh* Lć góry, 
niknące zwnha w  wieczornym zmfenzenu. ' 

Po chwili w]"szu!kał sobie iakt^ś stare krze 
sło, wrcląginąJ z  kieszeń? notes, ołówek I z ca 
łą pogodą zabrał się do pisania.

(C, d. n.)
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!e Snrry1. „MotkSus"  'AtegesTielrte Hawdete und 
Mhrstrie AtetieiłAJeselteChaft w Zurychu, SoróJ 
kę afkcyfną pod Srmą „Mutnłdus" Połśkre faibry 
W mebli gaętych, Spyrka akcyjna z siedzibą w 
Bfefśku o kapitale zakładowym 30,000.000 rn.p 
Towarzystwo to obfjęło Fabryki w Buczkowi 
ćach, RylboirziW-tcatoli i Jasiewcadh należące 
przedtem do anjstr-yadoiego „Mundusii" złącz o 
mnrfi fabryk giętych mebli, tudzież fabryki w 
Skoczowie i UŚrtToiŃu należące przedtem do 
firmy Jajkób i Józef Kohn. . 12146

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOF1ĆYALNEJ.
Lwów, 22 maja.

Na wczorajszej lwowskiej giełdzie nieoficyal- 
nej zaznaczyła się mimo słabego ruchu — jak zwy 
kle w sobotę panuję — temiencya zwyżkowa. O’ 
koło południa kursa walut nieco sig obniżyły. Do
lary amerykańskie 900-906, jedynki i dwójki 890 
jdo 892, dolary karaad. 760-765, jedynki i dtwólki 745 
do 750, łeie 15.50—15.70, drobne 15—15.20 — marki 
łbem. 16—16.10, ostki 15.70—15.80, drobne 1520 do 
15.50, kor. czeskie 14.50—15, drobne 14—14230, ko
rony austr. tysiącztei 2400—2500, sefei 220—225, 
50 96—100, 20 1.40—1.50, 10 1.20—1.30, jedynki i 
dwó$ci 60—65, rabie pięctesefcki 2.50—2.60, setki 4 
do 4.40, jedynki 85— 90, trójki 131--1.25, piątki 
1.40—1.45, dziesiątki 1.60—1.70, 25 2—23), dum
acie tysiączki 70—72, ai 250 50—52, funty szterl. 
3500—3o00, frartki franc. 66-  72, hrywny 5.20 do 
5.60, karbowańce 3.70—3.80,

Złoto: 20-kononówki austr. 3200—3250, 20-Lan 
kćwtó fraąc. 3100—3150, '20-markówtki niem. 3800 
do 3850, 10-rubiówki 4200— 4250, funty, szteri. 3300 
tto 3850, dotery 856—855.

Srebro: kanony anstr. 5650—56, guldeny 120 
do 125, rufcie 190—200, kopiejki 60—65, doiary 
500—550.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 21 maja.

(PAT.) Papiery kfkacyjne: Transakcye: 4-prc. 
poć. m. Kratkowa 89 — Polska natfta I—IW em. 
1426 -1475 r Elektrownia w Sierszy 1550.

Waluty 1 dewizy.
Waluty Czald

pb«eulc. iądana poa*aV. żądano
Korony aaetryackio V50 1'65 1 60= l ’7o
Korony czesko-stswao. 1275 13*75 13'— !4-—
Franki francuskie 76"—  8 0 -— 78'— 82*-— ,
Dolary SŁ Zjednocz. 860'— 9JO'— 860-— 906 —
L a ran o a d o c  15’— 16’— 16.— 17‘—
Liry włoskie — •—  — '—  — *— —■ '—
Maria niemieckie 15"— 16 — 15’— 16'—
Franki szwajesrskia — '—  — '— 160’—  170'—
Fasty sztorl. 33!>0•— 3660'—  — — — '—

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 21. maja.

•(PAT.) Listy zastawna: Transakcye. 4 i pół 
parć. ziemskie 228—226, 5 prc. m. Warszawy 331.

Waluty j dewizy: Transakcye. Dolary Stanów 
Zjedn. 91060, Dolary kattad. 765, Frank iframc. 
czeki 82, Funty szterł: czeki 3700, Marki ntem. cze 
ki 15.75, Marki gdańskie czeki 15.75.

Aiccye: Transakcye: Bank dysk. w Warsza
wie I—V em. 2250, Bank liandl. IX—X em, 1325, 
BaT& zachodni V em. 1250.

Bank .kred. w  Warszawce I—V em. 2000, 
Warsz. Tow. fabr. cukru 8500, Lilpop, Rauch i 
Uoe«5ienstein 2425, Rudzki i Sika 18750, Staracho
wice ł—FI em. 6100, L. J. Borkowski I, IV, V em. 
1425, Firlej z r. 1921 809. Warsz. Tow. handlowe 
t żesł. I—ni em. 2250, Żyrardów 32000, Polska 
nafta I—IM em. 1425.

■' GIEŁDA WARSZAWSKA’.
Warszawa, 22. maja.

(Tetef.) (m) Na wczorajszem zebrami gieł 
Słowem ujawniła mę dailsza1 tendaneya zniżko
wa dla wlszysMćh dewiz przy dużych obro
tach. W  dtzśafle paptierów publicznych zastój w 
itołszym ciągu. Rhb3i nie notowano.

KURS MARKI POLSKIEJ.
( Łdianśk, 22. mafia.

(Telaf.) (m) Kurs marldil poistóej wynosił 
^wozorafi ptrzeriSpoł/udk̂ em 6.80—6.85, przekazy 
S l Warszawę 6.40— 6.45.

Berlin, 22. maja.
(Telef.) (m) Za markę polską płacono wczo 

raj rasro 7—7.25.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 21 maja. 

(PAT.) Kursa dewiz z 21 bm.: Amsterdam
2132.85 — Cforystyania 944.05 — Kopenhaga 
1083.90 — Sztokholm 1405 — Hełsingfrrs 124.10— 
Włochy 328.65 — Londyn 237.50 — Nerwy Jork 
59.46 —  Paryż 517 45 — Szwajcarya 1072.65 — 
Hiszpania 799.25 —- Wiedeń koy. stempl. 14.93 — 
Praga 88.15 — Budapeszt 26.67 — Antwerpia 
519.45 — Dolary St Zjedn. 58.70 — Franki belg:
516.50 — Franki franc. 517 — Franki szwajcarskie
1076.25 — Funty szterl: 237.25 — Lwy włoskie 
327 — Marki polskie 6-75 — Korony czeskie 88.40
— Korany austr,: stare 18.95 — Korony austr. 
steujpl. 11.10 —  Lei rumuńskie 102.75.

j
GIEŁDA PARYSKA.

i Paryż, 21 maja.
(PAT.) Giełda z 20 bm.: 3 prc. renta francuska 

57.15 — 4 prc: renta franc. 67.60 — 5 prc. renta; 
franc. 82.70 i— 4 prc. pożyczka hiszpańska 128 — 
5 ptc . pożyczki rosyjskie 28.10 — 4 prc. pożyczki 
zjednocz, tureckie 42.05 — Bank paryski 418 — 
Kredyty lyońskie 1465 — Kanał suezki 5880 — Ba 
ikui2740 — Lianosoff 486 — Mafcedf 299 — La 
Naphte 393 — Rio Finto 1515 — De Beers 495 .— 
Gold Fillds 41 •— Tanganica 67.75 — Rawdimine
104.50 — Lombardy 87.50 — Losy tureckie 80 — 
Konsole rosyjskie 22.75.

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 20 maja.

(PAT.) Weksle na Niemcy 18.47 — na Pragę 
17.10 — na Wiedeń 3 — na Amerykę 11.36 i pół'— 
na Belgię 99.75 — na Anglię 45.44 i pół na riołau- 
dyę 408.50 — na Włochy 63 — na Szwajcairyę
204.25 — na Hiszpanię 153.

GIEfJJA LONDYŃSKA.
Lo«dyn, 21 maja.

(PAT.) Giełda z 20 bm.: 2 i pól prc. konsole 
angielskie 47.12 — 5 prc. pożyczka argentyńska 
93 —  4 prc. poż. brazylijska 45 — 4 prc. poż. ja
pońska 60 — 5 prc. poż. meksykańska 60.50 
3 prc. .poć: portugaMa 25 — 5 prc. poż. rosyjska
14.50 — Baltimore and. Ohip 51 — Kanada-Pacóic 
142.75 — Pensylwania 43 — Southern Pacific 93—  
Union Pactic 149 — U. S. Steel Corp. 103 — Rio 
Tinte 33 — De Beers 10.50 — Gold Fillds 1 - 
Randminc 2 i jedna czwarta.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 20 maja. 

(PAT.) Weksle na Paryż 45.65 i pół — na Bel
gię 45.72 i pół — aa Szwajcaryę 21-64 — na Ho- 
Iamłyę 11.13 i pół — na Amerykę 400.12 — na 
Hiszpanię 29.71 — na Włochy 72 — na Niemcy 
236 — na Madryt 15.50 — na Bukareszt 222.75,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 21 maja, 

'P!(AT.) Początkowe kursa dewiz z 21 bm.: Ber 
lin 9.37 i pół — Nowy Jork 554 — Medyotan 30.90
— Praga 8.20 — Budaipeszt 21.60 — Zagrzeb 4.50
— Bukareszt 9.80 — Warszaiwa 0.60 — Wiedeń 
1.37 i pół — Austr. stempt. 1.03.

Zurych, 21 maja. 
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 21 bm.: Ber

łu 9.40 — Holandya 199.75 — Nowy Jork 254 — 
Londyn 22.16 — Paryż 48.55 — Madyołan 30.90— 
Bruksela 48.50 — Kopenhaga 101 — Sztokholm
131.25 — Cbrystyatria 88.75 — Madryt 74.25 — 
Buenos Aires 170 — [Praga 8.20 — Budapeszt 2.60
— Zagrzeb 4-50 —- Bukareszt 9.85 — Warszawa 
0.60 — Wiedeń 1.37 i pół.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy J«rk, 20 maja. 

(PAT.) Weksle na Londyn kable trans. 400.25
— na Londyn 60-dnioiwe 395 — 'na Paryż 8.73 — 
na Ber fen 1.66 — na Belgię 8.75 — na Szwaicaryę 
17.98 — na Rzym 5.56 — Srebro krajcwc 99 i pól 
—• srebro zagraniczne 583 i jedna ósma.

Z TARGU LWOWSKIEGO.

Lwów, 22. maja.
Wczoraj na targach lwowskich panował średni 

ruch. Znaczna podaż jarzyn młodych sprawia, że 
ceny ich spadają. Wysok e i nieprzystępne wprost 
są jedynie ceny jarzyn luksusowych, jak szpara
gów, kalarepy, kalafiorów, ogórków itd. Cemy na-* 
biału nieco spadły.

Wczoraj płacono za mięso; za kg.: wieprzo
wego bez kości 280—300 mik., z kośćmi 250 mk., 
wołowego do 200 mk., cielęcego 150 mk,. słoniny 
380 mk., sadło 420—430 mk., kełbasy 350—400 
marek.

Za kg. ziemniaków płacono 8—10 mk., bura
ków 10 mk., maTchwi 10 mk„ kapusty kiszonej 20 
mk., cebuii 60 mk., jabłek 120—150 mk., za kawałek 
chrzanu 2—3 mk.

Za młode jarzyny płacono: za wiązkę szpara
gów małych 60—80 mk., większych do 150 mk., 
rzodkiewki b:ałej po 10 i 6®nk., cełzuli lob czosnku 
5 mk., szczypiorku 5 mk., kopru 5 mk., za kupkę 
szpinaku 5—iO mk.. szczawiu 3 mk., za ogórek 
średniej wielkości 60 mk., za główkę sałaty 10—15 
mk., kalarepy 20 mk., kalafiorm 80—100 nik.

U krup'arek płacono za kg.: mąki pszennej 
100- -120 mk.. grysiku pszennego 130 mk., ryżo 80 
mk., kaszy hreczanej 60 mk., fasoli 50 mk.. grochu 
40 mk., jagieł 55 mk., grysiku kutonrudziajiegn 55 
mk., mąki kukurudzianej 45 mk., cukru białego 350 
mk., żółtego 250 mk.

Za jedno jajo płacono 6—7 alk., za Iłfcr rałeką 
30 mk., kwaśnej śmietany 100 mk., za kg. iu«sła ku 
cheranego 400 mk., deserowego 450 mk., za fag. sera 
100—120 mk.

Za kg. chlebia białego 100—120 mk., cemnegu 
70—80 mk., Zh małą bułeczkę 6 mk., za w ęksźą I ł  
mk., za rogatek łub „kaizerkę“ po 12 mk.

s p o r t o w a ^

Lwów, 22. maja.
Z Wydziału P. K. S. ^lanSeaF dtrańm** 

Kśirruy' pismo, które w  stresaczełdu, tnzytuałąrf 
się zasady „ańdSIatur et a 1 tera pars“ podajemy,

Wydział „Potaa®* bierze w ubtrwoję swą 
drużynę 1, odpierając ataki pdsm IwowlsSdch, ja  
Koby gra .Połami" była bTutaffoą. Powołuje 
stę pdzytean na świadków i to Judzi bardzo pat 
wa!żrrydh', Iż ztdorzema graczy na boMou bylłyt 
przypa'dkowe a zejście n. p. środowego napa* 
doi Ż. K. S. z bonfeka podczas gry nastąpdo a 
jego własnej włfrfy. Przypadkiem również była 
sikaleazemae brairikarza Ź. K. S. Rzut karny 
iprzecSw „Ledrfi" pettyjetował sędzńa właśni# 
za brutalijość jednego z graczy drożyny łwow 
sklej. Wydział „Polonii" 'argumentuje słnaręrf 
d rużyfm 'lwowskich w  pismach na rzekomą bm 
taki ość dinnżyłiy iprzemysktefj roegoryczeriSeni 
tychże drużyn z powodu klęsk, jakie ponioKły 
w Przemyślu a «o  tego drużyny Iworw^de nte 
były przyziwyctzaSone i nie spodzSewafy się 
tak sSInej drużyny 'pwwineyorrałnej. .JPdlonńa-  
ma dotychczas cztery matohe o mistrzostw'a 
wygrane („Rcwana", 2. K. S. dwnkrofnie i .1̂ 0 
ohia") a jeden' zalediwto przegrany; z Pogonią.

My z całą przyjemnością pomłetazazamy 
to sprcstow-aniie, chcąc naprawić krzywdę, ja
ką 'może mimotwollrfte wyrząidziłiśmy jednemu 
z nafiarcteiej ruchliwych i najlepszych khfbów 
pmwimcyonałhych małopolskich. Powołujemy 
ślę przytem na nastęfpnjące zdarńe listu Wy- 
dlziąłu ..Poilonii": „Czy drużyna nasza gra bru 
itaiDnie. będzile się mogła Szanowna Reda(kcya 
przekońiać rva matdhiu-rewanżu ,PoS.orf‘ z „Po 
gamą B“ w  dniu 22. maja we Lwowte ita bo- 
iśku „Pogonili1". Spobkamie Poganf z Polonią 
nastąpi dizisiaj o go.dz. 5 popo-htttniu ua boftsiku 
Pogoni za rogatką stryjsfltą. Zawody odbędą 
się bez wzgłędu rna pogodę,

Match wfiięc dzisiejszy zapowiada się inte
resująco; doelród z tego nratchu przezoaczyi 
zarząd' Pogonił na T. O. M., nadto Panie ze 
selkcyi zabawowej T. O. M. objęły w swój za 
rząd bufet; spodziewamy się, iż widzów dziś 
ńa boisku Pogoni nie braknie.
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Drużyna Warszawskiego Wojskowego KIu 
bu Sportowego zaeńzki na mć-ediajetę 22. b. m. 
aa Lwawiit by rozegrać tn zawody w  piłce 
nożnej z drużyną Oficerskiego Ko7a Sportowe
go „Ognisko". Zawody te budzą włeficae żaki 
teresowajnśo, gdyż warszawska drużyna ma w 
swym składzie najlepszych piłkarzy Warsza
wy1, jak p. Mi^ń&tó, p. Wiamioki i Srani, drużyna ’ 
zaś „Ognisko" wyjsozae również wzmocniuaia 
p. Cepursidm z „WDsły". Zarwody te jak już 
we wczorajszej kronice sportowej podano od
będą się rra: boisku „Sokoła Macierzy1 id. Ce- 
tnerowska (astataS przystanek traimjwalporwy 
ŁD) o gódlz. 5 popołudniu. W  przerwach pod
czas zawodów odbędzie się koncert muzyki 
wtojjtskowefl 19 pp.

„C zarnł“ drożyna kombhwwama z klir 
betu sportowym „Stryj" TOtz-egi afei w dniu 22. 
maja o gtodz. 5 popoł. mat oh na boisku T. Z. K. 
Zarwody ze wzgiędu aa ło, źe klub Sportowy 
Stryj po kifknlctwej przerwie po raz pierwszy 
(do Lworwa pnzy.eżdia budzą wielkie zaintero- 
jsotwanie w świe.ie sportowym. Cały dochód 
z zawodów przeznaczony jest na T. O. M Di 
Joty do nafhycia przy kas*.? w dnia zawodów.

Wycieczka w Bieszczady wschodnie, 
pwowski Oddział Towarzystwa Tatrzańskie
go urząd®4 w czasie Zielonych Świąt wycie
czkę górską w  Bieszczady wschodme w okoli- 
py Mtznmia Nowego. Uczestnicy wycieczld do 
Jectowszy koleją dc Doliny, udali się następ- 
pie pieszo do Mizuttia Nowego. Stąd po kilkn- 
gadzjb*iym wypoczynku przeszli parę kilome
trów w  górę rzeki Miz-unki, zwiedzili wodio- 
stpatd tej rzeki i przepiękne miejsca nad jej brze 
gami. Następnie wyszli leśną ścieżką na stoki 
Łyse] I do-tarfl nwnej więcej w połowie jej wy 
sofcośca dta zrębu, gaz.e się odstania rozległy 

■ wiidctk na dolinę Mizunki. Wobec zapadające
go wieczora zeszli z powrotem do M-izunta No 
w  ego na nocleg, W  drugim dniu wyszli nczest 
Hicy wycieczlkE na szczyi Łysej (1160) i za
trzymali 'Slję tam dłuższy czas podziwiając 
przaólęśfeny wfttok z jednej strony oa Podkar
pacie, z dirngief na Gorgany l datsse części 
Kaflpat Następnie przeszli grzbietem Łysej m  
Jej stok póHtroorno zkch. i tędy zeszli przed 
.włeczjonean z puwsoton do Mlzunia. Tego sa
mego dtifef tsdaffi sSę w  drogę powrotną do 
Lwowa. Zrafeasna nieco pogoda i częściowe za 
ctaimrzecte padnosflly piękno najazej górskiej 
przyrody wywołując bajeczne wprost efekty 
świettoe. W  wycieczce braJo udział 13 osób, 
W tein przeważnie panie.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie. Od
dział Lw°ws3cJ ttrząifza w  dtóacb od 26. bm. 
do 29. wycteazdcę w Gorgany (Piopadja, Ł »  
ptrtma, Syiwmla, Bojarym, Dofroczamtoa). W y
jazd ze Lwowa w środę, dnia 25. o godz. 6Vz 
•wGecz. przez Stryfi do Broszciowa, powrót w 
jdeJcteSdę, dnte 29. przez Tartarów i Stanpsła- 
wów. W  wycieczce mogą brać wfefsai tylko 
członfeowSe Tow. za opłatą 40 mp. Zgłoszenia 
do 24. bm. w  sSciepie J. Bujaka, oL Kopernika 
1. 4.

Zwycięstwo „Pcąonfi w%szaw«Wef‘ w 
poznaniu. „Potopią" barwiła w  Zielone Święta 
W Pótzmrita, igdzhe rotzegrała: 2 matebe^rewan- 
łe  z „Wisłą"1, wygrywając w  pierwszym dtoto 
B : 1; drogi drttoń dal wytnie rircrozrtrzygnięby 
jt : 1. Sędziował w  oba dni bardzo dobrze 
fept. Baran.

20 pp. (Kraków) A. Z. S. (Warszawa) 
T : 0 (4 : 0). 20 pp. zasilony graczami „Graco-

a to: Kohutem, Kołapką, Sperlingiem,
Stryctenem oraz Markiewiczem i Kookiewi- 
czem z Wisły, odnSósł łatrwe zwycięstwo nad 
„AikadeantiJcaim/1, u których bardzo ładnie grał 
fcrarftkarz Szamota'.

Z SAU SĄDOWEJ

ZŁODZIEJE l i s t ó w  a m e r y k a ń s k i c h .
Lwów, 22. maja.

W  listopadzie 1920 r. wpłynęło doniesienie do 
Dyrekcji poczt i telegrafów, że w urzędzie pocz

towym Lwów 2, substytut pocztowy Romuald 
Fekote, dopnaajza s ę kradzieży i stów nadchodzą
cych z Ameryki, z których zabiera następnie znaj
dujące się w nich dolary. Zarządzona następnie 
rewizya u wskazanego w doniesień o spótolka Fe- 
ketego, Julana Baitoa dała nadzwyczajny rezul
tat, znaleziono bowiem 9 listów] amerykańskich, 7 
czeków itd. W  czas e dochodzeń stwierdzono, £e 
Fekete skradł 49 listów, z zawartością Id aolarow. 
Do kradzieży Fekete się przyznał, oświadczając, 
że uczynił to z nędzy, oraz za namową Bialioa.

Wczoraj stanęli obaj przed trybunałem wyjąt
kowym, oskarżeni o powyższe kradzieże. Po 
przeprowadzeniu rozprawy, trwzględnid trybunał u 
Feketego szereg łagodzących oktdiczności i skazał 
go na 8 miesięcy więzienia, z obostrzeniami, na ta
kąż samą karę skazał BiaHca, wliczając oba do ka
ry areszt śledczy. Prokurator zgłoś7 źażałemie nie 
ważności, obrońCjr, zastrzegli sobie 3 dni do na

mysłu. ...._____ .......
Trybunałowi przewodniczył r. FSda, osakrial 

prok. Hryniewiecki, bronili] aow. dr. iObitz i dr. 
Batycki.

O KRADZIEŻ PASA.
Lwów, 22. maja. 

iW r. 1918 w lecie skradziony został w Bełżcu 
w inlocarni parowej pas skórzany, długości 24 m. 
Pas ten znalazła żandarmerya na strychu u Ge- 
dałego Redł ga. Na wniosek prokunatoryl stawał 
wczoraj Redlig w postępowaniu uproszczą nera, ja
ko oskarżony o uczestnictwo w zbrodni kradzieży 
przed sędzią Swierczyńskhn. Redlig został skaza
ny na 8 dn- aresztu, która to kara z uwzględnie
niem amnestyi, została mu darowana. Br raił o-
skarżonego adw. dr. Nenwelt.

Kucharka do w am tk io ? *  ■aiojMO —  ahodby troohę —
po niemiecko, b^dzis natychmiast prayfots  do bsn- 
dzietnego matŁ=Aatvra, Eb dobrą plącą. —  Zgłosacnia 
ul. Krasickich 20, drugie piętro, przy schodach, od g. 
11 do 1. 12094

Dyszle brzozowo i klepki dębowe 18,22 i 27 ealow4 
sprzeds wagonowo K atpadn  Spdłka Arzowus m  Lwo
wie, ul. Trredago Maja 10. 12092

N oiro  r-ym urowany dom, z murow aną atajuią, na pób 
morgowej parceli, kwadrans drogi za rogatką Zieloną, 
tylko Polakowi zaraz do sprzedania. Zgłoszenia pod 
.Murcwnuy*, do Biura ogioazad Sokołowski i Saka, 
Lwów, Jagiellona! a 7. 12J3J

MIESZKANIA, LOKALI ,  SKL1A f

3P O S Z U K .U J Ę
na przyszły rok zzkolny w  pobliżu gimnazynm Idickle- 
wieża we Lwowio dla syna z Ib-eiej klasy gizanazyalaaj 
osobnego pokoju z cale n utrzymaniem przy lep— sj ro
dzi ule bezdzietnej za wynagrodzeniem  w natnraliach 
( i t d . ,  wndłng umowy). Zgto— enia pod H. IC, u wła

ściciela kawiarni wiedeńskiej. 12151

sosMAtra

W  celu powiększenia obrotu naszego składu 
artystycznych pocztdwek, wysyłamy przop:ęfcny 
album z 300 różnymi artyśtyczn. wldaKamt 
bezpłatnie — albo też płacimy 11697

2.000 Hk. octówka
każdem u, kto prawidłowo rozwiąże peoiżane za
danie i zamówi u nas 20 pocztówek, prauayiując 
Mk. 100, lub za zaliczeniem poeztowem Mk. 115

!Ł !
W  9-cin kratkach kwadratu należy rozmieścić 

cyfry 1-9 w  dowolnym porządku tak, aby 3uma cyfr 
dodanych po oimi prostej stanowiła 15, i ażeby ta 
suma, powtórzyła się modli wie więcej razy,

Prawo udziału w  rozwiązaniu zadanie mają 
tylko <ri, którzy zapłacili za 20 pocztówek.

Ponieważ każdy, prawidłowo rozwiązujący za
danie, otrzyma nagrodę, należy wskazać, czy pożą
dane są pieniądze lub album, oraz podać w  liścia 
i na małej cienkiej kartce dokładny swój adres. -

Bksper! tar? x wliokiil „LtfBOR". Łódź !6.

i wabia-
Ważne dla palących!

robu H. Kalińskiego, polepsza smak tytonia  
nia nikotynę. Paczka Mk. 16, s pecyn Łam cyt 
•zkł—  Mk. 5. Sprzedaż w  zk tedn dh lM oń kach

t t T a r a z a w .
od 6 nacznk.Wysyła pocztą

*  J Ó in y ck  
z a p a c h a c h '

OBECNIE
w t̂ankach przedwojennych

BfStl kwiatowe 
NTMl ileunn 
M s  pratłus 
MfMI M W  
WSI) tUittit 
WBBT iRiitn!
m m \
PB BI?
POHIBT
BI1LLI1TIIT
pi sk  o m i  .umiir
S il u m s ij  iBIBiill'

poleca swego wyrobu

FaWs nryflsł tRkirnd I anyŁ 
p !n R r ^ n -M ? m ? c l i

„ILO T O  S”
l i r t m  LK239 Iii, fEl, ®

W W \

ZM-iŁ
Kooperatywom, Zrzeszeniom I K ó ł

kom rolniczym specyalny rabat. 
C e n n i f i t i  n a  £ądaa?.ie .
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N O W O Ś Ć !

Zsktari Hallów

Lwów, Rynek 19, pierwsze piętro
sprowadził z zagranicy

maszyny na roczne merażki
(szerokie ) i wykonuje takowe na sukniach dam
skich, bluzkach oraz bieliżnie damskiej i stołowej 

wedle najnowszej mody paryskiej. 121.50

T O R U Ń
pensganat „ZoHfówSta".
prowadzony przez K. Ż U Ł A W S K Ą  z Zakopanego —  
poleca pokoje z Komfortem urządzone, ja_me, słoneczne, 
«Jt« roazin oraz osób pojedynczych, w  ogrodowej czę ci 
miasta, Kuchnia smaczna i zdrowa. Położenie pi“k ne, 

, opodal park, lasy, Wisła. 121SS
Z„ło; Ze i r  ustne i pisemne pod adresem* Toruń, 

Bydgoska 26, w illa  „Zofijów ka".

P K O tflD lMw w
Polska  rząd ow o  upoważn iona Ajencya dla tra rs - 

akcyi m ajątkow ych  11923

w e n  mnmm  m hum
D rO w , mI. L eo n a  S ap ieh y  S I ,  11. p.

S przeda  kilka solidnej bu dew y kam ienic w e  L w o 
w ie, k ilka  w ill w e  L w o w ie  i B rzuchów  L  ach, ilka- 
nnście m a jątków  ziem skich, także  do  paresft cyi. 
P rzy jm u je  w  kom is w -.zystk ie  p ow yże j podane 
o b jek ta , ręcząc za solidne przeprowadzenie 
trans&kcyi. Gadziny urzędowe cd 3—5 popoł.

unii uriediłaUi
Staw. Ncbalt̂ óic i M i l ! M L w e t o w t
XLV. Wplne ZinmadzGBle
odbędzie się w niedzielę dnia 5-go czerwca 1921 r., 
o godzinie 3. po południu w sali Zboru izraelicie, 
przy ul. Bernsteina 12, na które wszystkich członków 

zaprasza W y d z i a ł .
P O R Z Ą D E K  O B R A D .

1) Spraw czdan ie  z  c zyn n e 'c i.
2) W yb ó r  8 człon ków  W ydzia łu  i 11 zastępców.
3) U sta len ie weładek i św iadczeń.
4) W nioski. 12149

Ważne dla kooperatyw , domów 
handlowy cli, sklepów, krawców 

i osób ™ry Y/atnycfa!
Najtaniej i najszybciej zaopa trzy  się w  m ateryaly włók
niste ten, k to  lis tow n ie  zw róc i się do koncesyOTłOWa- 

nego Biura sprzedaży i wysyłania towarów

„NERX“ , ŁMf, ZMona S.
1 B iu ro na żądanie wysyła bezpłatnie próby wraz
z cenam w szelk ich  ga tu n ków  to w a ró w  przem ysh i w łók 
nistego. P o  otrzym aniu zam ówienia, w ed łu g  wysłanych 
próD, Biura wysyła natychmiast wszelkie Ilości ihn 
teryałów ooczią za zaliczeniem. 12035
UWAGA: U prasza się o D liższe w skazan ie  r o d za ii ko- 

lekcyi, jaka ma być .w ys ian a : bawełniana,
półwełniana, wełniana czy jedw abna .

l ^ a l b r y c a s n y

P o ń c z o c h y
w wieikiu. wybo,^c, prawdziwe nicią- 5  
ne damskie po 100 Mk., męskie star* Li 
petki po 35 Mk., skarpetki dziecinne, ”  
reformy damskie i letnie ubranka dzie:.

ffl. KfrBBKoiiczI LWÓW, Słoneczna 5
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ZA BRYLANTY
ołoto, srebro', «1 .tj nę, płac, borwarnnkowo najwięcej 
i. A. , J O L E . jubiler, Lwów, Sobieskiego 2. 1CU33

NAJLEPSZA CYKORYĘ KRAJOWA
ftl! FER D YN A N D A  BOHMA & Co w %'iocfawku
P R Z E W Y Ż S Z A J Ą C Ą  P O D  1WZGLEDEH JAKOŚCI 1 D O W *  JCI W S f f iU t B  

W Y R O B Y  F A B R Y K  Z A G R A N IC Z N Y C H  -  PO LE C A 1196Y

Firma LAMBERT I KRZYSIAK we LWOWIE
W ŁfAOUFIKACH (AtOWAOÓNOWYtH TUDZIEŻ IRUZYHIALII.
TELEFON a<55. UL. POD!.EW SKffiGO L. 7. A O R F i TilLEGR. LAkiBROLEW.

400 posat*
12002

dla nauoycieil szkół powszechnych
Wyr*agwu2: tdeprktenie 6 klas szkoły średniej lub seminaryum nauczy 
cielskiego. Kandydaci i kandydatki winni do dnia 29 lipca rb. składać 
podania z odpisami świedec! w szkolnych oraz życiorysem i świadectwa
m i: zdrów' , roo.włności i z ddtychczolsowej pracy pod adresem: k »A -  
ii twow y Uiraąd P v fn  di ictwa Pracy w  Warazwie, pl. Napoleona 1. 8.

€€AA „TARfi POZHAHSKI
H Z1IZ1 V1[LI3ML!!II ffiOll V PflZlIIIIIh

wytwórcy 1 hartownicy
chcąc intenzywaie zareklamować aię, ogłaszają się w czterech 
obaócr.iycłi, okazałych zeszytach , Kupca*, poświęconych .,Tar
gowi Poznaftakżemu". „K  u p i e c 1", jako największy, najstarszy 
i najpoczytniejszy tygodnik kupiedi o-przemysłowy w  Polsce daje 
ŁasaśemtwA a zwłaszcza wystawcom na „Targu Poznańskim" 
najpcrrr.eltOT gwaraneye powodzenia. —  Ogłosz,*nła przyjmują 
wjzysdda age-seye ogłoszeniowe i adnuidstracya „K  u p c a", 

Poznań, Wielko 10, t. łefon 2277. 12045

fcurtwwny
„MARYLA
> skład paptorm.

ii

Przyborów kancolmr.
nl. P ań sk a

szkolnych
11921

p . M l  P a p ie ry  w sałU ciego rodzaj® , icwągi handlow e, urządzen ia kancela
ryjne, kopiaty, ta im y  do mass/n w n c l lo d :  system ów . P rzy b o ry  ry-lin kow e, 
p rzyp o ry  ezkołno ołCarki H ardtm utha od  Nr. 1 — 5, .M eph is to * i .K o h ic o o r ',  

kredki, p rzyk ładnice, trójkąty, turzo, atram enty, gm nj a -absk ie  itd.

Tow ar doborowy!!! Cen/ konkurencyjno!!

K a ż d y

ŁOSTKO.t

- p»:~ wszędzie'** wofiów
cnaas-'-*?0 >
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